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Nad ody naszemi 2 sztandar łopocze, 
I piosnka wyrywa się z piersi; 
Radością i szczęściem jaśnieją nam OGZY 
Do celu my dążmy najpierwsi. 

Więc zwartą kolumną i miarowym kroki 
- Idźmy zwyciężać przeszkody, 
Nic słońce nie skryje nam chmurnym obiokiem 
Za chmurą świt dojrzy wzrok młody 

Testament zostawił nam Wieszcz ukochany, 
I jego spełniamy dziś wolę, 
Przy ramieniu ramię, świat z posad ruszamy, 
My AA stworzymy mu dolę 

Więc naprzód 2 piosenką, karcerska drużyno, 
Niech hoże jej echo w świat bieży, 
A nasze sztandary niech wiatry rozwiną 

- Niech w świat leci „Czuwaj!'— —harcerzy. 

„Stara Wilga 
zllŻ.D.H. 

Redakcja i administracja. Chełm, Obłońska, 16. 
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 olziękowanie. 

  

Komitet Redakcyjny „Naszego Hufca" składa serdeczne po- 

dziękowanie za dotychczasową pracę ustępującemu Redaktorowi 

naczelnemu drukowi Bronisławowi Giowackiemu. 

- KOMITET 

ALCIA. 

 Flarcerstwo w życiu narodu. 
m WZ OO mm 

Epoka powojenna dałanam i całym szeregiem poczynań po- 
dziwny typ ludzi wygodnych  koleń naszych Pod batem nie- 
egoistów, dla któ.ych światłem woli wśród szyderstw i cierpień 
jest ich wlasna osobowość nie szliśmy nieustraszeni ku gwieź- 
skomplikowana zresztą, gdyż dzie wolności mieliśmy swój cel 
skupiająca się dookola jednego i ideal. 

2 z > Dzisiejsza młodzież zatra- 
Jakaś szalona gonitwa za cjła poczucie ideału —j to jest 

pieniądzem. zyskiem ogarnęla największą tragedją pierwszych 
ludzi i co smulniejsze w wir dni naszej niepodległości Brak 
swój weiąenęła młodzież Zani- jest spójni łączącej serca, brak 
kają coraz bardziej typy ideowe drogowskazów. 
zdaje się jak gdyby zbladły ; $ 
gwiazdy, które przed kilku jesz- | Młodość musi swą energję, 
cze laty do tak górnych celów  z:pal, tęsknotę w coś przelać, 
młodzież naszą wiodły. : musi gdzieś iść ów górę, lub 

w przepaść, bezruch jest wy- 
Dawmiej marzyliśmy o nie- 

podległości, mesjanizm kierował 
netylko naszą ideologją, lecz Wjzyskać więc należy ten 

p. archiwum > : 
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młodzieńczy rozmach, impul- 
sywną energję i skierować na 
drogę ideału, a nią jest harcer- 
stwo. j 

Dziwi mię, że wzniosła 
” idea harcerska tak zanika wśród 

młodzieży Czyżby brakło nam 
ideowej młodzieży W to nie 
wierzę! Chwilowa apatja uśpiła 
dusze młodzieńcze, lecz ten sen 
przykry minąć musi, młodzież 
musi zrozumieć, że jest przysz- 
łością narodu i że na swych 
barkach dźwiga odpowiedzial- 

ność za przyszłość Ojczyzny, 
którą przodkowie krwią swą 

- zdobyli. 

a 

W zrozumieniu tego zada- 
nia stanął do pracy huf mło- 
dzieży harcerskiej 

Niechże się zwiększają te 
szeregi, niech szczytne hasła 
wnikają głęboko w młode dusze. 

Przyszłość narodu, jego tę- 
żyznę stanowi harcerstwo zro- 
zumiane mądrze. Mówię to ze 
stanowiska nauczycielki i wy- 
chowawczyni, skąd tylekrotnie 
mogłam zaobserwować ten do- 
datni, wielki wpływ idei har- 
cerskiej na młode dusze. 

archiwum 
harcerskie.pl 
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Nam trzeba ludzi silnych 
duchowo,  zahartowanych na 
burze życia, nieugiętych, dobrych 
dla wszystkich, a czyż jest or- 
ganizacja, któraby bardziej od- 
powiadała tym celom. | 

Niema organizacji, któraby 
głębiej potrafiła odczuć duszę 
młodzieży i tym wszystkim im- 
pulsom nadać lepszy kierunek, 
jak harcerstwo. 

Gdyby więcej było harcerzy, 
mniejby było wypadków, które 
ujmę przynoszą młodzieży, mniej- 
by było pesymizmu i apatji na 
Świecie. 

Harcerz zajęty pracą, upo- 
jony słońcem i pięknem przyro- 
dy, dla którego świat jest domem, 
a każdy człowiek bratem, — to 
jednostka, która szczęście nosi 
z sobą i rozdziela je wokoło. 

Niechże więcej młodzieży 
pociągniętej przykładem skupia 
się pod szczytne hasła harcer- 
stwa, by dać dowód, że młodość 
zawsze czynna jest, że tęsknota 
do ideału w niej nie wygasa. 

Stanisława Winkowska.
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Głębiej... 

Rozmawiałem raz z jednym wy: 

sokim urzędnikiem sądowym, i czło- 

wiek ten. który tak wnikająco na 

życie patrzy—powiedział: „Dzisiejsza 

młodzież nasza, zwłaszcza ta starsza, 

na dwie sprawy winnateraz zwrócić 

uwagę: to na tycerskość i karność. 

W Rosji jedna i druga zanikła i było 

źle, o tem dobrze wszyscy wiemy* 

Jak to rozumieć, jeśli chodzi 

o rycerskość, czyli V-te praw o harc.* 

yu: 
% 

Przy odpowiedzi 

nieco o socjologję. 

zahaczymy 

Jednym z czynników upadku 

Rosji było rozbicie się rodziny. 

Nie wytworzył się tam kult 

tego ogniska domowego, skąd myś- 

my tyle ciepła wynieśli, w pogodnej 

atmosferze kształcąc serca i umysły. 

Przez to już rodzina nie stanowiła 

zdrowej jednostki społeczeństwa i 

rozkład szedł z dołu. 

A stan t+:ki to nawet zaprze- 

czenie historji: Bo pierwszym typem 

organizacji społecznej jest rodzina: 

rozrasta się ona potem do rozmi: rów 

rodu, plemienia i nerodu, nie pozo- 

staje jednak być tą istotną organicz- 

ną „kon órką* w całości, na podo- 

bieństwo. przwdziwych komórek, z 

których złożone są tkanki i wogóle 

      

organizmy roślinne i zwierzęce 

Od zdrowia komórek zależy 

zdrowie organizmu. od wartości mo- 

ralnej rodzin— wartość społ*czności 

ludzkiej. 

Zeby zaś ta jednostka w życiu spo- 

łeczńem odpowiedziała swojemu zdua- 

niu, to od kogoż to zależyć.. 

Od tych wychowawczyń poko- 

leń ludów i narodów, których ideał 

wieszczowie nasi przedstawili w 

szczytnej nazwie Matki-Polki. 

| My wiemy, co wyraz ten znaczy” 

to najgłębsze umiłowanie, to najwięk- 

sze poświęcenie, to najlepsze wycho- 

wanie dla Boga, ludzi i kraju. 

, Kobiety takie muszą się też 

wychowywać od zarania lat swych, 

żaś do wszystkich należy obowiązek 

pomocy i opieki. * 

A cóż mło lzież? Ludzie oddzia- 

lywują na siebie wególe i niektóre 

zje wiska życia są właśnie wypad- 

kową tych tylko oddziaływań. Okres 

wojny wypaczał częstokroć pewne 

pojęci» zwyczaje, lecz teraz ku dob- 

remu nujwyższy Czas WTÓCIĆ: 

Spójrzmy na życie młodych po- 

koleń dwojga płci. Niejednokrotnie 

wytrwarza się grubo „nierycerska*    



Na 

atmosfera trywialnych odnoszeń się 

w postaci żartów i uwag, 0 których 

mówi się że są nieestetyczne, nieetycz- 

ne, albo poprostu chamskie. 

I nie są to lokalne gdzieś zja- 

wiska. Istnieją wszędzie, mniej lub 

więcej silne, widoczne dla tego kto 

patrzy i nie można nawet zacieśnić 

ich do jakiejkolwiek gromady mło 

dzieży (szkoln., akad. pozaszk ). " 

Poruszmy tu ież dziedzinę tak 

pospolitego tlirtu. 

Czy nie dałoby się stamtąd 

wyeliminować tyle pierwiastków zła 

i niedorzeczności wreszcie. 

Można być grzecznym, dowcip- 

nym i zajrującym w rozmowie, 4 

jednak bez czegoś, co wytwarza 

ferment na młodych duszach. 

O zwrot zasadniczy chodzi i o 

ogłębienie sprawy SE ) 

z: 

= 

Nam nie wolno być tylko uprzej- 

mymi w stosunku do kobiet. Nie 

należy poprzestać na drobnej usłuż- 

nośći i „grzeczności dladam* Trzeba 

wejść w głąb tego ustosunkowania 

się. Musi wytworzyć się sobie właś- 

ciwa cześć dla kobiety przez zrozu- 

mienie jej stanowiska w życiu ludz- 

kości, musi wytworzyć się kuit Polki- 

matki, 0 najwznioślejszym przez 

wieszczów wypowiedziznym zakroju 

$08UTIi*E 5 

i realizacji. Tego musimy domagać 

się od wszystkich w imię dobra 
Państwa i ludzkości. Reasumując — 

- wnioskujemy. 

Zdrowie moralne narodu od ro- 

dziny w pierwszym rzędzie zależy; 
rodzina od wpływu matki, ta od wy- 

chowania, to od otoczenia, ogólnej 

atmosfery oddziaływań ludzi; to o0s- 

tatnie między innymi—od nas mło- 

dzieży Należy więc oddziaływać na 
najszersze masy  zwłaszeza może 

młodzieży pozaszkolnej, ażeby wszys- 

cy zrozumieli, iż zło nierycerskości, 

w głębszem zrozumieniu, jest wro- 

giem Państwa i ludzkości, że wytępić 

je trzeba całkowicie, wyplenić, jeśli 
nie chcemy wstrząsów socjalnych, 

podkopujących ogólny porządek i har 

„monję, 

W negatywnem odniesieniu się 

do wad wyżej wspomnianych niech 
zawierą się prawdziwa męska rycer- 

kość, najlepiej i najgłębiej zrózu 

miana. Jeśli tę wytworzymy w całym 

narodzie, to grzeczność dla wszyst- 

kich a szczególnie uprzejmość dla 

kobiet wypłynie sama przez się. 

Człowiek taki z pewnością „otoczy 

opieką dzieci, zawsze chętnie będzie 

wspierać starców, słabych, ułomnych, 

a dzielnie śmiał bronić będzie po- 

krzywdzonych,* bo duszę będzie 

miał urobioną na kształt rycerski, 

wzniosły 
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Leć ma pieśni w dzień majowy, 
W trzeci maja dzień, 

Okrąż góry i dąbrowy, 

Sioła, łąki i parowy 
I nad am położony cichej wierzby pień. 

Leć ma pieśni w błękit, w chmury 
Aż do sinych gór, 
Gdzie lud czerstwy, choć ponury. 
Uderz echem w nieb lazury, - 
Niech się ozwie między skały twego życa wtór. 

Leć ma pieśni setki echy 
2) Do wiosek i miast, 
0 Splyń w dzień znojny, na te strzechy, 

Gdzie trza słońca, trza pociechy, 
Gdzie w siermiędze przy ognisku siedzi 

Leć ma pieśni pełna życia 
Do bocianych gniazd, . 
Gdzie sere lackich tylko bicia 
I przy krosnach mołodycia 

> wok cienką przędzę przy odbłysku 
5 [gwiazd. 

Ożyw pieśni w dzień majowy, 
W trzeci maja cud 

Polskie rzeki i ostrowy, 
Pola, łąki. i dąbrowy 
1zbratane wszystkie stany, ten siermiężny lud. 

SE W L. Begiecki. 
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W rocznicę majową... 
saw OKW 

SZR SZ 
SŚwietlane są dzieje naszego 

narodu! 

Dużo jesttam pięknych kart, 

opiewających sławne czyny, 

które przyniosły nam istotną 

i trwałą korzyść. Do takich za- 

liczyć możemy pracę Boleslawa 

Chrobrego, która tchnęla w mlo- 

dy organizm Polski silę życia 

i rozwoju; zjednoczenie dzielnie 

Polski, dokonane przez Łokietka, 

pracę Kazimierza 

która podniosła nasz kraj do 

znaczenia potęgi: pamiętne dzieło 

unji Litwy i Rusi z Polską, 

wreszcie zwycięstwo Grunwaldz- 

kie, i sławne zwycięstwa Ba- 

torego i Sobieskiego 

Gdy rzucimy okiem na 

chronologję, zobaczymy, że naj- 

jaśniejsze karty naszej historji 

przypadają na czasy dawniejsze, 

t.j do końca w. XVI Przez 

dwa wieki prawie, niema tak 

pięknych jak tamte. Dopiero 

przy końcu XVIII w wśród mo- 

ralnego upadku, zjawia się jasna, 

chwila dziejowa. 

A jest nią uchwalenie wieko- 
pomnej Konstytucji 3-go maja 
1751 ©. 

Ustawy majowe są wielkim 

krokiem naprzód w porównaniu 

z poprzedniemi reformami. W. 

archiwum 
harcerskie.pl 

Wielkiego, 

konstytucji, szlachta, której ide- 

alem była „złota wolność”, 

grzebie dobrowolnie ten ideal. 

Konstytucja znosi nieszczęsne 

„liberum veto*, elekcję, usta- 

nawia tron dziedziczny wzmao- 

nia władzę królewską, uprawnia 

stany niższe, Usuwa niemoc 

Rzplitej > 

W. chwili upadku dziejowe- 

go Polski, ta Świetlana karta 

wykeszała, że naród żyje i do 

życia jest zdolny. 

Zarzucają nam, że w rok 

po entuzjastycznem przyjęciu 

Konstytucji powstała haniebna 

Targowiea, zawiązana przeciwko 

majowym ustawom 

Ale czy Targowica nie przy- 

szla pod naciskiem obcego oręża” 

Kto był przy niej? Garstka tych, 

co świadomie gubili kraj; resz- 

ta to ludzie słabego charakteru 

i tłum nieoświecony. 

y naród nie zbu- 

dził się potem do walki z bo- 

hatorskim autorem Uniwersytetu 

Polanieckiego na czele. do walki 

w obronie Ojczyzny 1 Konsty- 

tueji? 

Zreszta czy 

——— e a ae — io _ mamma wama | ma 

Przyjęto Konstytucję bez 

„pyzlewu... krwit.M e domagaly
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się jej stany upośledzone nożem Dziś w Odrodzonej Polsce 
i pożogą! majową rocznicę święcimy ra- 

Przyszła ona z własnej woli dośnie, bo jest ona nietylko 

narodu. Była jego moralnem od- piękną kartą przeszłości, ale 
rodzeniem. Pamięć o 3-cim maja i przyszłością 

byla otuchą i bodźcem do pracy Pamięć o Konstytucji 3 maja 
następnym pokoleniom. Na tę wypisała się niezatartemi zglos- 
chwilę czekaliśmy wieki iwieki kami w dziejach ojczystych 
pamiętać będziemy! i w sercach naszych... 

  
O 

„Orlica” 

  

Chciałbym byś druhu wyrósł na rycerza 
I jako rycerz za Polskę szedł w bój, . 
Nie tylko krwawy, gdzie miecz w pierś uderza, 
Albo się szczerbi o stale pancerza, 
Gdzie krew się leje, gdzie jest trud i znój. 

Chciałbym byś. druhu wyrósł na rycerza 
' Ducha potęgą, snując pracy nić, 

> Bo temu Polska swe skarby powierza, 

W klórym tkwi troska o ojcowie leża, 
Temu co dla niej będzie umiał żyć. 

W. L. Begiecki.   
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JANEK | 
(autentyczne). 

[BUG 
Janek siedzi przy stole i ko- 

rzystając z wolnej chwili czyta książ- 
KĘ. 

Sliczne czarodziejskie obrazy 
bitew i ży cia płyną ku nemu z Kart 
„lotopu* Książka go upaja  wsu- 
wa w rękę chłopca mieczi ckuwa 
go w mocną, stalową zbroję. 

Oto on leci na czele wojska, 
leci, jak ptak, skrzydła husarskie 
szumią ujego „ramion. On—Janek— 
rycerz. 

Odsunął książkę i śni. Śni, 
takie cudne, wymarzone wizje, czuje 

__pPrzypływ siłi wiary w moc swojego 
ducha. 

Ileżby on mógł zrobić, AE 
nek, gdyby był rycerzem! Ileż.. 

Ale on rycerzem nie a. i nie 
będzie, "bo teraz rycerzy niema. 
Janek smutnie spuszcza głowę. 

Z oddali płyną ku niemu słc- 
wa dziarskiej piozenki: 

/ Bracia skauci dosyć kurzu, 

Dosyć kurzu łykać nam, 

Trzeba spieszyć nam do lasu, 

By wypocząć trochę tam! 

To harcerze idą ńa wycieczkę 

t archiwum 
—| harcerskie.pl 

Jan k do szyby okna przywarł bla- 
dą twarzyczkę, wpatruje się w ogoó- 
rzałe, wesołe twarze harcerzy 
Dobrze im i radośnie. 

Przy Janku stanął tatuśi rękę 
położył na ramieniu syna. Patrzą 
razem. Aż Janek nagle odwraca 
AE i głowę tuli na piersi ojca. 

har cerzem 

- — Pozwolę ci, synu, —' als 
musisz być zdrów, rosły i silny 
Harcerzam. nie potrzeba cherlaków. 

— On cherlak! — mocno zacis- 
kają się usta Janka, łzy płynąć po-- 
czynają z oczu. Tak, on nigdy nie 
dbał o swoje siły fizyczne, cały j”go 
świat zamykała książka. On nie 
mógłby iść jak ci harcerze coraz 
dalej raźno i śmi'alo. Upadłby u przyd- 
rożnej wierzby i zostałby tam bez 
siły i ruchu. 

— Harcerz to rycerz nowej 
Polski! — słyszy za sobą słowa 
                              
a przedewszystkiem dużo móc. 

Ach! więc harcerz to rycerz. 
Jarek chciał być rycerzem, a zapom- 
niał, że rycerz zdrowym i silnym 
być musi. — Ale on rycerzem 
będzie! 

— Tstusiu pozwól i mnie być
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Minęło kilka miesięcy. Trudno- 
by teraz poznać Janka. Twarz jego 
blada ogorzałai nabrała rumieńców, 
oczy zdobzły wyraz siły i zdrowia. 
Janek hula po polach i lasach, buja 
po łąkach, raźno kieruje chyżem 
czółnem. Żyje, bawi się, wzmacnia. 

Już bliżej teraz Jankowi do ry- 
cerza, prędko będzie harcerzem! 

+,/Na dzień poprzedz:jący rozda- 
nie. świadectw szkolnych nauczy- 
ciel gimn»styki naznaczył zawody 
lekkoatletyczne. Janek zgłosił się 
do biegów, przyrzekł sobie piewszą 
nagrodę. A więc zwycięstw! 

Po próbnym biegu zgłoszonych 
nauczyciel zawołał do siebie Janka, 
poklepał go po ramieniu i powiedział: 
„Ty powinieneś zwyciężyć, silny 
jesteś, wytrenowany i zdrów. No, 
trzymaj się*. ż 

Janek nie posiadał się z radoś- 
ci. Gdy przyjdzie do ójca z pierwszą 
nagrodą, ten nie odmówi prośbie 
i Janek pójdzie hasać po polu z har- 
cerzami w. ślicznym harcerskim 
mundurze. . o 

Wreszcie oczekiwany dzień! 
Janek pełen niepewności i nadziei 
staje.na linji zbiórki. Nauczyciel 
ustawia ich do biegu. Biegają po 
dwóch. 

Teraz kolej na niego. Wystę- 
puje na linję z dziarską, zuchwałą 
miną, a od strony świadomych jego 
siły kolegów rozlegają się huczne 
óklaski:: «© «= 

Raz, dwa, trzy! Hop! 
Janek. rzuca się i biegnie, 

zrazu wolno, spokojnie, dając prześ- 
cignąć: się: współzawodnikowi. Ale 
ię-— on go prześcignie — on przyj- 
hiwuń b 5 » 

  

dzie szybko, najszybciej ze wszyst- 
kich. Odrzuca w tył głowę, prostuje 
się i pędzi. Już dognał współzawod- 
nika, już mija go —ale co toż Nagle 
zwalnia biegu, obadwaj idą razem. 
Współzawodnikiem jego jest bardzo 
ubogi kolega, Mietek. Stanął on do 
zawodów dzięki obiecanej nagrodzie. 
Nagroda jest „Mały Konstruktor”, 
zbiór różnych części metalicznych, 
z których przy pomocy wzorów moż- 
pa budować modele różnych maszyn. 
Mietek jest zawołanym „mechani- 
kiem''. 

Pragnienie posiadania wyma- 

rzonej zabawki pcha go ku celowi. 

Już bliski cel, już bliska nagroda. 
Mietek biegnie zwinnie i równo, ra- 

dość przepełnia jego serduszko. Nagle 

kroki współzawodnika nabierają szyb- 
kiego tempa. Mietek czuje raptowne 

jego zbliżanie się, w umyśle chłopca 

świta myśl: prześcignie! —w oczach 

stają mu łzy Janek czuje te łzy 

wielkiego bólu, zna nadzieje i ambicje 

Mietka żał mu teg» chłopca 

Ale przecież on zwyciężyć musi! 

On musi mieć tę pierwszą nagrodę, 

aby być harcerzem—on zasłużył na 

to. Przegonił Mietka, biegnie szybko 

do celu. 

Harcerz w każdym widzi bliż- 
niego!—szumi mu w uszach. 

j Prędzej, prędzej! wołają kole- 

dzy—Janek, prędzej! 

Miłuj bliżniego twego jak siebie 

samego!—woła na chłopca głos jakiś. 

„Harcerz postępuje po rycersku” 

Janek zwalnia, biegną teraz 

razem z Mietkiem. -   

bd
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On chce być technikiem, ja 
harcerzem — myśli — jego marzenia 
w nieskończoność odwłoką się jeżeli 
nie zwycięży, ja tylko trochę dłużej - 
poczekam na harcerzą Biegnie na 
jednej linji z Mietkiem, czasami wy- 
przedzając go, czasami pozostając w 
tyle. Nie chce, żeby Mietek pomyślał 
że on zwolnił z litości, Już cel — 
Janek instynktownie 

prawia. Daje Mietkowi prześcignąć 
się i przychodzi do celuo jedną dzie s 
siąią sekundy po nim. 

Mietek przyszedł pierwszy, Janek 
jest drugi. | 

Wieńce'a przys'roili głowę Miet- 
ka, huczą na jego cześć oklask 
Janek nie patrzy, lzy tamują mu od 
dech. Tłumi je i ucieka; aby rzucić 
się w trawę i wypłakać cały swój żal. 

Zatrzymują go czyjeś silne dlo- 
nie. Przy nim wychowawca i tatuś. 

— To dzielny chłopiec—n:ówi wy- 
chowawca, biorąc w obydwie ręce 
twarz Janka—to chłopiec do wszyst- 
kiego, dzisiaj też mógłby być pierw- 
szym, ale... | ;? 

— Nie mogłem — cicho szepcze 
Janek. 

— Ale nie mógł, bo chciał dać 
zwycięstwo koledze. Rozumiem twoje 
pobudki. Jesteś wart więcej niż 
pierwszej nagrody > 

Janka. 

— Nie zdobyłeś nagrody, ale jesteś 
małym rycerzem — szepce tatuś a 
czy dość silny?—zwraca się do nau- 
Czyciela. 

archiwum IE 
! [|] harcerskie.pl 

przyśpiesza, -. 
nagle przypomina sobie postanowie--* 
1ie. Pochyla się, udając że coś po- | 

Wielkie łzy spłynęły po twarzy 

1— Silny i pracuje nad tem, wogóle 
pod każdym względem jest pierw- 
szym w-kląsie,::! u: 43: « utyA 

= Janek szybko: podnosi głowę. sid 

„ >— Nie,. panie profesorze, — nie. 
„Jestem pierwszy. . BRRUSA = 

— Jesteś, Janku. 

— Nie, panie profesorze, niech pan... 
"nie mówi Mietkowi. Wszystkiemi si 

- łami starałem się. aby Mietek zdobył 
pierwsze miejsce Qn ma chorą, spa='": 

 raliżowaną matkę,- jaką radością * 
będzie dla "niej nagroda jedyńego sy- 
na'.Ja zrobiłem to umyślnie, wieś, - 
źe mam zdolności i mógłbym być 
pierwszym, ale nie jestem. Pan pro- 
feśor i tatuś mi wybarzą—dobrze? 

— Wybńczę ci, synu szepnął tatuś, * 
2— W ybaczę ci, Janku, powiedział 

wychowawca. PpaMO ża 

|  —2 Tatusiu, nie zasłużyłem na to, | 
ale proszę pozwól mi być.. a. 

«Nie dokończył, oczy 'jego - bla- 
galne spijrzały na ojca Uśmiechnął * 

«się tatuś i powiedział: Pozwalam 
ei,,Janku, być harcerzem. _.;. 

rękę chłopca i życzył dobrych rezul- * 
tatów pracy w drużynie. 

Nazajutrz Janek radośnie wra- 
cał z popisu. W ręku niósł kartką 
zaciągu dó drużyny i dużą książkę ': 
w Czerwonej oprawie, 7 5." 

— Co Mietek dE dostał nagrody? A 

zapytał Janka tatuś. _, > 

— Dostał, były dwie'nagrody. | 
sA naueżyciej, który szedł versz, > 

+ 
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za Jankiem szepnął do tatusia. 

—Nie udało musię pozostać w 

tyle, winszuję panu syna, bo zdolny 
i dobry chłopiec. 

Nie słyszał już tego Janek, od: 
szedł wgłąb ogrodu i zaczął przeg- 
lądać książkę. Na pierwszej karcie 
widniało: „Uczniowi zdolnemu i pra- 
cowitemu, małemu  zwycięskiemu 

    

rycerzowi za ogromne rezultaty 

w pracy nagrodę przyznaje Rada 

Pedagogiczna” Nastąpowały podpisy 

Z oczu Janka spłynęly dwie łzy 

radości. 

(dokończenie nastąpi). 

Jrwina. 

 RĘGT=ĘZZ 4 

i druhowie! 

IMZ 
Zbliża się czas zakładania 

obozów, które tak nęcą naszą 

brać harcerską. Wszyscy chce- 
my jechać do obozu, ale nieste- 
ty, jedzie nas niewiele. 

Czyja w tem wina? — Czy 
to się dzieje dlatego, że nesze 
Ciocie i Mamusie nie rozu- 
mieją znaczenia obozów i oba- 
wjając się o nasze s-l-a-b-e 
zdrowie nie chcą nas puścić do 
obozu? » h 

Ale postarajmy je przeko- 
nać, że w obozie nic zlego nam 
się nie stanie. Naodwrót po- 
wrócimy w zadowoleniu i zdro- 
wiu, moralnie zaś pokrzepieni 
ćwiczeniami w samopomocy 
i we wspieraniu towarzyszy. 

archiwum 
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Gdy Ciocie i; Mamusie prze- 
konają się. że oboźnietwo daje 

sposobność wprawy w  samo- 

dzielność i pomysłowość, hartuje 

ducha i ciało; napewno na 

przyszły rok wyszlą nas do 

obozul 

Może się nasunie kwestja 
pieniężna, ale tę sami musimy 

załatwić. (O obozie musimy 

myśleć od początku roku szkol- 
nego: zaprowadzając w zastępach 

samowystarczalność, kasę 08 z- 

czędnościową,  pożatem 
urządzić parę przedstawień, 

wieczorków i— wio do obozu! 

Przy zakładaniu. obozów 

musimy dbać o wygodnie po- 

łożenie. To znaczy w suche 
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miejscowości, zdrowej i niezbyt skich okolicach, ezy nad morzem, .. 

odłeglej od żródła lub studni 
i lasu; Dobrze jest urządzać 

obóz w pobliżu rzeki, jeziora 

lub morza. Przyjemnie byłovy 

w górach. W każdym razie, 
zastanawiając się gdzie ma być 

obóz zważmy na to: że im bli- 
żej go założymy od miejsca 

zamieszkania, tem mniejsza bę- 

dzie strata czasu i pieniędzy 

przy dostaniu się do i z obozu. 

Słusznie, że obóz 

_przyjemniejszy w pięknych gór- 

EJ 

będzie . 

ale za to będzie kosztowniejszy 
i mniesza ilość harcerzy będzie 
mogła pojechać do obozu. 

Mojem zdaniem załóżmy 
bliżej a napewno  osiąg- 
cel. Czas spędzony w po- 

lasach pokrzepi nas, 

obóz 

niemy 
lui w 

'oderwie od codziennego Źycia 
i włeje nam w duszę miłość 
do otaczającej nas przyrody. 

„órlica”. 

  

Przyrzeczenie. 

Płonie ognisko! Olbrzymie 
iskry sypią się w dal nieobjętą 

w czerń cichej, 

Miesiąc się śmieje, gwiazdy mi- 

gocą, wiatr szeleści gałązkami 

drzew. hasa wśród traw i kwie- 

cia. Kruhny gwarzą—a ognisko 

plonie wciąż większe i wciąż 

„Jaśniejsze 

I cicho, i spokojnie i dobrze... 

Chwila zupełnej, niezamą- 

archiwum 
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latniej nocy. 

conej ciszy, pelnej nieokreślo- 
nego oczekiwania czegoś. 

I nagle z pośród gromady, 

siedzących przy ognisku druhen, 
wstaje gość nasz z za granic 
Rzplitej, nasza kochana, miła 
Oleńka. 

Wstaje cicho i zbliża się 
do ogniska. 

Czujemy, że ma się, stać 
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coŚ naprawdę śvielkiego i i wsta- ź 
jemy wszystkie wpatrzone w 
Oleńkę. 

Przyrzeczenie! Wśród ciszy 
letniego wieczóru, rozbrzmiały | 
mocne słowa: „Mam szczerą 
«wolę całem życiem 'pełnić służ- 
bę Bogu i Ojczyźnie, nieść chęt- 
ną pomoc bliźnim i być posłusz- 
P prawu harcerskiemu*. | 

- Stało, się. Łzy głos wstrzy- 
iti nam w gardle, - błyszczą 
ma ciemnych 'rzęsach. A więc 
już a o nasza Jesteś, Oleńko! 

Ty, która. krzyż harcórda 
jako: puklerz zawieziesz tam do 
zę 

DA: 2 nami—a my wszyst- 
Mie z tobą, Oleńko—my wszyst- 
kie--i cała- młódź harcerska 
Polski—Oleńko, wierz! 

I w jej oczach zamigatały 
blaski zapału, a nasze piersi 
wezbrały , dziwnem uczuciem. 
Moc dziwna rosła i potężniała 
gdzieś w głębi naszych dusz 

A potem Rota! — tak dziw- 
nie wielka na tle tej nocy cichej, 
drzew szumiących i płonącego 
ogniska. 

"  Zwiera się dłoń moja z ręką 
Oleńki, a wszystkie dobrze czu- 
jemy, że gdzieś poza rubieżami 
Rzeczpospolitej,  nowoprzyjęta 
w grono Związku siostra, ura- 
biać będzie dla Polski i lud- 
ności młodzieńcze, jasne duchy. 

A my jej poślemy w pieś- 
niach moc Ojczystej Ziemil 

Wiśka. 

Obóz instrukterski w Ruczynia 

1923 rok. 

  

*Druhnot. Druhut 
. spełniliście swój. Obowiązek? 

Czy sprzedaliście dwa bilety Loterji Fantowej na 
budowę Związkowej Stanicy Harcerskiej 

-* Warszawie?! 

— Spieszcie się!!! 

archiwum . 
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Zbierajmy rośliny lekarskie! 
KU SDUBO R 

— REZ nn a 

Bogata jest nasza ziemia. Przy- 
roda nie szczędziła jej darów Wiele 
jednak z nich nie przynoszą żadnej 
korzyści, gdyż są zupełnie nieeksploa- 
towane Jednym z takich niewyzys- 
kalnych skarbów natury, który przy 
dobrej chęcii niewielkiej pracy mógł- 
by dać dużo korzyści, są zioła lecz- 
nicze. Rosną one na łąkach, w lesie, 
w rowach, słowem wszędzie. Nikt 
nie zwraca na nie żadnej uwagi, 
depcze je i przechodzi mimo, nie 
myśląc, że te bardzo często niepo- 
zorne zielska mogą być nacoś przy- 
datne. 

Jneczej jest w krajach zachod- 
nich, gdzie łudneść zbieraniem ziół 
zajmuje się bardzo chętnie, gdyż 
wie, że to się jej opłaci, że z tego 
będzie ciągnęła duże zyski. Tam 
zbieranie roślin leczniczych stanowi 
osobną gałąź przemysłu. Z roślin 
tych wyrabiają siętam najrozmaitsze 
środki lecznicze, które są sprowa- 
ne do nas i u nas sprzedawane po 
bardzo drogiej cenie. © 

A przecie te same rośliny rcs- 
ną i unas w olbrzymiej ilości Dla- 
czego więc mamy sprowadzać je 
z zagranicy, kiedy marmiy ich pełno 
u siebie? Ilaczego mamy płacić za 
nie olbrzymin sumy, kiedy możemy 
obrócić je na iune cele? 

Prawda nie wszystkie lekarstwa 
mogą być przygotowane z roślin 
rosnących w naszym kraju, ale te 
które mogą—nie powinny bsć spro- 
wadzane ed obcych. 

U nas ludność nie zajmuje się 
tym dl teg '. że jest pod tym wzglę: 
dem nieuświadomi na. I tu powinni 
ich uświ:domić h.rcerze. 

Nustę ują wakacje. Większość 
z nas pojedzie na wieś. Tam powin- 

archiwum 

niśmy przyłożyć wszelkich starań, 
aby zainteresować naszych rodaków 
tak ważną rzeczą. To będzie nasz 

SCJIOY harcerski „dobry uczy- 
ne R Sza KAŻE 

Prócz tego powinniśmy sami * 
zająć się zbieraniem roślin. Kcrzys- 
tać możemy z wycieczek, przecha- 
dzek, obozów i t. p. Zwłaszcza w obo- 
zach możnaby było doskonale to 
urządzić. Można stworzyć specjalnie 
sekcje, któreby zajmowały się zbiera- 
niem roślin. * 

Nie wiem, czy która drużyna 
o tem pomyślała. A przecież .to 
mogłoby być żródłem poważnych do- 
chodów. Nasi druhowie, którzy częs- 
to się skarzą, że nie mają pieniędzy 
na pisma harcerskie, możeby wtedy 
znaleźli, A 

Zbieranie roślin lekarskich jest 
rzeczą wskazaną nietylko ze wzgłę- 
du na stronę materjalną. Przecież 
przy tej czynnośći najłatwiej może- 
my nauczyć się rozpoznawać rośli- 
ny, bardzo często szkodliwe, trujące. 
Tego od nas wymagają warunki 
próby na „wywiadowca* oraz spraw- 
ność „ziołarza* 

A więc weżmy się, druhowie, 
do pracy! Czas nie czeka. Przyroda, 
która każe roślinom rozwijać się, 
kwitnąc, wydawać owoce, każe im 
także ginąć. 

Wskazówki do zbierania roślin 
lekarskich są zawarte w książce d-ra 
Dbrowosiskiega pt: „Rośliny „Jekarskie”, 
którą można nabywać za pośrednic- 
twem Administracji, Naszego Hufcą*, 

Zebrane rośliny można zbywać 
w każdej aptece ewentualnie wysy- 
łać do Spółki Akcyjnej „Planta* w 
Warszawie, ulica Chłodna, 43. 

-„„Jan Szczawiej.



Ukazał się pierwszy Nr tego- 

roczny „Nauki i Szkoły* kwar- 

-. talnika Towarzystwa Akc. „Ura- 

nja* poświęconego urządzeniom 

"szkolnym i naukowym pod re- 

dakcją Aleksandra Patkowskie-- 

„. go: w języku polskim i francus- 

- kira. Nr. pomieniony w. dziale 

polskim zamieszcza artykuły: 

Stanisława Arnolda: 

-, Polska Piastowska. Objaśnie- 

. nia do mapy historycznej Jerzy 

'Smolenski: Pomoce nauko- 
'we do geografji. 

("Wacław Jezierski: 
-- Zenitarjum K azimierz Czer- 

*"winski: Pierwszy mikroskop 
"Polski. Aleksander Janowski 

„obrazy ziem polskich. 

"W kronice podane zostały 
- . szczegółowe informacje o udziale 

- Polski w Wystawie Dydaktycznej 

we Florencji w marcu i kwietniu 

. r b., o zjazdach naukowych iin., 

w - przeglądzie wydawnictw 

szczegółowe informacje o pro- 

„dukcji kartograficznej „Dranji” 

SESZSZOZSZYZ 
"PRENUMERATA. 

      

w dziedzinie map historycznych 
Polski, wiadomości o wydanych 
obrazach i tablicach ściennych 
i in. 

Dział francuski wydany rów- 
nież oddzielnie dla celów pro- 
pagandowych prócz artykułów 
tłumaczonych działu polskiego 
zamieszcza. 

A. P: O produkcji polskiej 

pomocy naukowych i urządzeń 
szkolnych, w dziale kroniki po- 
daje streszczenia francuskie arty- 
kułów drukowanych w poprzed- 
nich N-rach „Nauki i Szkoły* in- 
formacje o przewodniku po dzia- 

le polskim Wystawy Dydaktycz- 
nej we Florencji oraz wiado- 

mości o wydawnictwach graficz- 
nychikartograficznych „Uranja" 
dla celów szkolnych. 

Śród szeregu ilustracyj znaj- 
dujemy zdjęcia z Wystawy we 
Florencji oraz wnętrze Sceny 

komedji Stefana Zeromskiego 
„Uciekła mi przepióreczka* urzą- 

dzone przez Tow. „Uranja”. 

CENY OGŁOSZEŃ: 

6) - Za całą stronę 20 zł. 
Kwartalnie j „1 zł. za pół strony %, 10 5 = 

Cena pojedyńcz numeru 40 gr. za ćwierć strony  . 5 
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